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—  W iedeń  10 M aja. —
Liczba domów i mieszkańców powiększa się  

nadzwyczajnie. Ludność- Wiednia wynosi teraz 
4 1 1 ,00U d u sz;  W przeciągu 2eh lat ostatnich  
powiększyła się o 3 5 ,0 0 0  g łó w .

—  Dnia  13 M aja. —
Dochodzą uas z Galicyi najlepsze wiadomo

ści. Nadzieja żn iw  pomyślnych i now e przez  
rząd przedsięwzięte  reformy w admiuislracyi 
'‘‘" • i # ,  pocieszają i uspakajają tamtejszych uiie- 
szka&cótr.

S|)odziew*«»y s i ę , i e  kolej1 żelazna pomię
dzy l niem i Augi bargieo, w  krotce do skutku 
przyjdzie. ' (J. de F ranef.)

—  Dnia 18 Maja. —•
M ów ią ,  żc  J. C. M o ść .C esarzow a R ossy j-  

ska przybędzie jutro w ieczorem  do Salzburga,  
dokąd się  już  udali: X ż ę  Adolf Nasauski i cc- 
,sarsko-rossvjski poseł hrabia Medem.

(Gaz. Ber/.)
—  Z  W cgier. —

Pożar w  Koszycach k tó ry ,  jakeśmy ju ż  do
nieśli , wybudują! w nocy z dnia 19g<> na 2 0  
k w ie tn ia ,  zamienił w perzynę 65  domow naj
w ięcej piętrowych. Arsenał w o jsk ow y ,  maga
zyn mundurów i nawet wspaniały kościół ka
tedralny j u ż  był płomień u c h w y c i ł ,  a to l i  udało 
**<? etą l ić  te gmaeliy. Po usianiu pa żaru oka
zało s i ę ,  ^  ta kźe G ludzi Życie utraciło.

—  Paryż  15 Maja. —
Kroi otrzymaj ]iSt od p ruskiego z po-

wodu zamachu w Fontainebleau. List le n 'z ło 
żony został ministrowi spraw zagranicznych  
przez l l rab icg  Hatzreld, spraw ującego iiileresa  
pruskie.

Minister wojny otrzyma} 0 d marszałka B u -  
geaud pod dniem 5 maja d e p eszę ,  która za w ie - ,  

następującą telegraficzną depeszę  <,<1 k r o le -  
wiczn A u m a le , datowaną z Kurrircucł j , około

3 0  mil na południe od Bogbary, dnia 2go maja: 
••Złączyłem się lu wczoraj z  jenerałem Jussuff. 
Prawie w szy scy  naczelnicy pokolenia Uled-Nail,  
B e n -A u d a ,  Dżadid (dwócL naczelników z pu
styni T itery ) ,  inni naczelnicy południowej i 
wschodnie* Titery, znajdują się w  naszym obo
zie. Abdelkader w kroczył do D ż e b e l -A m u r .  
Kolumna jenerała Jussuff nowo uorganizowana  
i kołumua pułkownika Blangini wybierają się do 
D żeb e l-A m u r .«.

Monileur algierien  pisze pod dniem 5 ma
ja : Abdelkader za przybyciem do Dźebel-Aiunr 
otrzymał w posiłku 8 0 0  jazdy , przy pomocy  
której może z now u  przedsiębrać sw e  śmiaie 
w ycieczki.  Królewicz Aumale i jcuerał Jussuf 
otrzymali polecenie czu w h oi. ,  nad poruszeniami 
Emira podczas działań marśzałka Bugeaud ii 
K a b y ló w  Warenserisu.

M onileur  zawiera listę przeszło  dwóchset  
osób , którym udzielone zostały medale za ra
tunek ginących.

Baron A ndre, sekretarz poselstwa w Tury
n ie ,  przybył*lu z ratjfikacyą zawarlegt) m ię
dzy Franeyą i Sardynią traktatu handlowego.

» M ów iono, że  aby odpowiedzić hojności B e
ja  tunelańsk iego , który nie chciał przyjąć  za
płaty za konie dostarczone Francyi dla remon
ty naszej jazdy, rząd fraucuzki miał mu ofia
row ać w podarunku statek parowy. Depesza t e 
legraficzna wskazała statek parowy D a n te , ia- 

. ko prze/,nacze:iy na podarunek Bejowi, p o  por
tu lubińskiego wydany został r o z k a z ,  aby go 
posjawić w kompletnym stanie.

Król Filip odpowiada sam w jęz y k u  angiel
skim na wszystkie adresa, które mu są nadsy
łane przez miasta i różne korporacye w A n
glii.

Sąd Parów ma w dniu 2 0  bież. m. słuchać 
sprawozdania w procesie Leeomta.

—  Londyn  11 M aja. —
Na dzisiejszein posiedzeniu izby uiźszej bil 

zbożow y miat być po raz trzeci odczytany; 
rnargr. Graliby, syn xięcia  Rutland, zapropouo-
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wał odłożenie jego  do fi miesięcy, co znaczy  
zupełne odrzucenie. Przy odejściu poczty re
zultat tego wniosku nie był jeszcze  wiadomy.

Z powodu postępku p ,  Smith 0 ’B rien ,  roz
dwoiło się stronuictwo repealistów w  lrbndyi;  
jedni b o w ie m , a mianowicie stronnicy 0 ’Cou— 
n e la ,  gauią ten p ostępek , drudzy przeciwnie  
w ynoszą g<> pod n iebiosa, dając zarazem  do 
zrozum ienia , z e  w miejsce starego 0'Connella  
pragnęliby ujrzeć na czele  repealu młodego 0 ’ 
Brieua.

W iadom ość z Ameryki o mogącej w krotce 
wybuchnąć wojnie pomiędzy Stanami Z jedno-  
czoncmi a Medykiem ,  sprawiła na tutejszej g ie ł
dzie niejakie wrażenie. W ojna la wprawdzie  
niedługoby p o tr w a ła , jednakże bez pośrednic
tw a  Anglii i Francyi nie mogłaby się ukoń
czy ć .

G azeta M edyczna , mówiąc o cholerze roz
szerzającej się teraz z P erśy i ,  o św ia d cza ,  że  
teraz nie idzie ona w kierunku wielkich rzek,  
jak  to miało miejsce w roku 18 2 8  do 1 83 0 .

Forlyfikacye w  Sbeernes bliskie ju ż  są u -  
kończenia i będą bardzo wielkiej wagi. Maga
zyn  morski i dolna c z ę ść  przedmieścia B h e e -  
tow n lcży ć  będą zupełnie w ew nątrz  fortyfika-  
e y j ,  otoczone batrryami ciężkich Oział i g łębo
ką fossą ,  uo której morze ze wszystkich stron 
w p ływ ać  będzie. Baterye po ukończeniu , stra
szn ą  przedstawiać będą postać.

Ptaki śpiewające stały s ię  teraz bardzo ko
rzystnym w y w o zo w y m  artykułem do Indyj z a 
chodnich , gdzie bardzo drogo są płacone. Dnia 
2  maja zabrał okręt dc Jamajki 173 kanarków, 
s z c z y g łó w ,  dzw ońców  i t. p.

—  Dnia  14 M aja. —
Rada oiu- cypalna w Per.h (w  Szkocyi) ua 

pierw szem sw em  zgromadzeniu po zamachu na 
życ ie  króla F rancuzów , uchwaliła adres z po
w inszow aniem  do tego Monarchy.

Mówią pow szechnie  w  L o n d y n ie , że  
m ałżeństw o lady G rcnville ,  jedynej córki. xcia  
Buckingham , z p. L an g lo n , które w chwili j e 
go dopełniania p rzerw ane zostało p rzez  w ła 
d zę  o jcow sk ą ,  przyjdzie do skutk-u najdalej^ w  
przyszłym tygodniu za pozwoleniem rodziców.

Dnm 10  b. m. był wielki b a l ,  który co rok 
m iew a miejsce na k orzyść  szpitala sieró: Izrae-  
lickich w Londynie. N i  tym balu zitojdowało  
sięi bardzo wiele osób wszelkich stopni i w sz e l
kich w yznań religijnych, między innemi lordo
w ie  Mandevillc , Dudley-Stnart, minister Gra-  
baru. baron RoUcbild i hr. Noailfeś-

Statua konna branżowa xięc ia  W ellington,  
którą staw iają w H yde-Park, ma 2 7  stóp w y 
sokości ; człow iek na koniu może przejechać pod 
brzuchem rumaka, na którym siedzi x ią z ę .

Pszenica spadła o 6  sz .  (12  z łp .)  na k w a i-  
t e r z e ,  co się każe domyślać, że  s ię  spodzie
w ają przyjęcia bilu z b o ż o w e g o , i dow ozu zb o 
ża  zagranicznego .

R o z p ra w y  parlam entu  w  ostatnich dw óch 
dniach nie przedsta w iały  w irlk iegc in te resu .  R oz
p ra w y  w  izbic  n iż sze j  nad  t rzęc iem  o dczy ta 

niem bilu zb ożo w eg o  je s z c z e  s ię  nie skończy
ł y ;  izba też ząledwie 40stu cz łonkow  liczyła. 
Spodziewają się z p ew n o śc ią ,  że  dz.ś  nastąpi 
nad tyrr bilem g łosowanie . Wczoraj jak  z w y 
kle w  ś r o d ę , w południowych godzinach roz
trząsała izba proj‘ekt w zględem  ograniczenia ro
boty młodyću >sób w .fabrykach do 10  godzin, 
i odroczyła dalsze rozprawy do poniedziałkn  

Dom handlowy Bealli* i komp., który pra
sy idzif wielkie interesa z Indyami i Lewantern, 
zbankrutował, jak m ó w ią ,  w  skutku strat do
znanych w Smyrnie. Passr/a w ynosić  mają 
4 0 0 ,0 0 0  fst. (p rzesz ło  f o , 0 0 0 ,0 0 0  z ip .)

W  katedralnym kościeje W estmiusterskim, 
postawiono pomnik s ławnego poety Roberta 
Southey.

W edług  dz. Kork Ileporler, S. C. W . W .  
X ią ż ę  Konstanty oczek iw any jes t  co chwila w 
porcie Cove. Na jego przyjęcie czynią wielkie  
przygotowania.

—  II  enecya 9  M aja. —
Wczoraj o godzjnie 2  po południu , zebra

ły  się na g łów nej slacyi kolei żelaznej w s z e l 
kie statki arsen a łu ,  aby oczek iw ać przybycia  
N . Cesarzowej Rosyjskiej. Zgromadzeni byli 
dla przyjęcia N . Pani wicekról wraz z synem  
sw oim  L eopoldem , wiceadmirał arcyxiążę  Fer
dynand, cywilny i wojenny gubernator marsza
łek hr* Radecki i lir. Wrbna. 0  godz. 2 £  w y 
siadła N .  Pani z wagonu na kolei żelazućj i 
przybyła niesiona w lrktyce p rzez  d w orzec  ko
lei do M olo , gdzie w  towarzystwie J. C. W . W .  
X iężu iczki O łg i,  wicekróla i innych d o s tn in y a  
osób , N .  Pani wsiadła ,u« Jowoin^nj' daotiijrie 
przez  komendanta marynarki statek rządowy,  
na którego fladze pow iew ał sztandar ces, ros-  
syjski. Je; Cesarska W ysokość  W ieja»  xżn i-  
czka przybyła do Riwa w tow arzystw ie  pastęp-  
cv tronu W irlem bcigsk iego  po drodze kobier
cami w yłożonej.  Inne statki zajęte były przez  
orszak N. Pani,  i o godzinie 3  odbito od brze
gu, Statki płynęły wzdłuż wielkiego kanału ku 
P ia z z e l la , gdzie N. Pani napawała sic zach w y-.  
cąjącyra widokiem dawnego Dożów  miasta. Sta* 
tek parowy korwety wojennej Cesnrea. jaśniał  
w świetności wszystkich swoich f la g ,  a cala lu 
dność witała dostojną moiiarchinię okrzykami  
radości. Przed pałacem D ożów  zawróciły  stat
ki i w z ię ły  kierunek ku pałacowi w ic ek ró la , 
gdzie N . Cesarzowa o 4 godzinie w ysiąść  ra
czyła . W ieczorem  grała muzyka wojskowa przed  
oknami N . Pani. " (Jour de fra n c )

—r Turyn  2  Maja. —
W y sz ło  lu przed kilku ddiami rozporządzę  

n i e , na mocy którego iuslytuta elementarne n- 
żrzymają znpełnie now ą polepszoną organizacyę.  
N ow a la ustawa ma szczególn iej na celu odda
lenie duchowieństwa od przew ażnego  w pływ u1, 
jaki dołąd na wychowanie mlotizieźy w yw iera-  

o. Tym sposobem rząd potrafił ziśció ż y c z e 
nia w iększćj bez porównania połow y tutejszych  
mieszkańców (&• tiam b.)

—  Nnc-Jfork  19  Kwietnia. —
P. Slidell powrócił d. 16 do Washingtonu z



bezskutecznego poselstwa sw ego  odbytego do 
Mexyku. W ojska  amerykańskie posuwają się 
«oraz dalej z  Corpus-Cbt isti kurz, Rio-Grand<*i 
to jest  ku granicy M ex y k u ,  a wojska ro exy -  
kańskie zbierają się ua zachodnim brzegu tejże  
rzeki. Mexykanie mieli zburzyć 1’unlo Isabel. 
W edług w szelk iego  prawdopodobieństwa, nie
bawem przyjdzie do walki między amerykana
mi i m exykaoauji, a może i eskadra amerykan* 
a k a  przedsięweźm ie bombardowanie twierdzy  
San Juan d’(]lloa.' Wiadomości p ow y ższe  spra
w iły  tu w ielkie syzburzenie.

R o z m a ito śc i.

W IZ E RU NE K  RODZINY.

H ó la n d y a ,  b ę d ą c a ,  jak w ia d o m o ,  co do p ię
k n y c h  w id o k ó w  b a rd zo  j a ło w y m  k r a je m ,  w y n a 
g rad za  ten  n iedosta tek  w sze lk ich  piękności p r z y ro d y  
n ad zw y c z a jn em  bogactw em  h i s to ry czn y ch  zab y tk ó w ,  
Średnio w ie k o w y ch  p o m n ik ó w  i w  lak d o b r y m  s ta 
n ie  z ac h o w an y ch  b u d y n k ó w  s ta ro św ie ck ich ,  iż n a j 
gorl iw si  m iłośnicy  s ta roży tnośc i  n ieby  h o len d ro m  
W tćj m ie rze  zarzucie  n ie 'm o g l i .  Nie w sp o m in a 
j ą c  już  o s ła w n e j  w iosce  B ro k  , k tó re j  m ieszkań
c ó w  m o ż n a b y  n a zw a ć  c h iń czy k am i E u r o p y ,  ędzie  
Wszelkie  n o w a to r s tw o  za zb rodn ię  jest  u w a ża n e ,  
a  od  w ie k u  w iek ó w  nic się lam n ico d m iem ło  , jak  
ty lk o  p o ko len ia  , k tó re  ż kolei p o  sobie  n a s tę p o w a 
ł y , —  m am y jeszcze miasta  jak  ,- D e l i i , L e o d y u m  i 
H a r l e m ,  gdzie w  u s t ro n n y c h  ul icach  w zn o sz ą  się 
osobliwsze  dom y, w y g lą d a ją c e  z e w n ą t rz  jak p o 
w a ż n e  m a lo w id ła  h o len d e rsk ie j  szk o ły ,  a w e w n ą t r z  
jak istne  mu%ea s l a r o ż y tn o ś c i , nie ska lane  żad n y m  
p ło c h y m  p r z y s tę p r m  lekkom yślne j  w ie trzn icy  —  
m ody .  P rz e je żd ż a ją c  prze* H ar lem  , mieliśmy szczę
ście zwidzie jeden  z-łakieb p r z y b y tk ó w  n t . ro ś w ic t -  
czyzpy .  Nasz b a n k ie r  z R o t tc rd a  mu d a ł  nam list 
p o leca jący  do p e w n eg o  m ajętnego mieszczanina H a r -  
Jem sk ieg o ,  k tó ry  n aza ju trz  po  o d e b ran iu  l is tu  na 
obiad  do siebie n a s  zap ros i ł .

M u s zk a c ie  tego uprze jm ego  g o spodarza  zawie
r a ło  w e w n ą t r z  r ó ż n e  o so b l iw o śc i ,  k ló rein i  m i ło 
śnicy o b ra zó w  Iuł) w łaśc ic ie le  s ta ry c h  z b io ró w  w ie l-  
ceby  się byl, ucieszyli,* jakoż  m ożna  b y ło  p r z y 
na jm nie j  d w a  w ie lk ie  muzea- temi sk a rb am i z a p e ł 
nić.  N a b y w a ł y  one  zaś w n aszych  oczach tein 
w iększe j  w a r t o ^ r i ,  i z  t j„k nasz  gospodarz  z a rę 
c z a ł ,  w szys tk ie  te d a w n e  z a b y t k i - - w y ją w sz y  ty l 
k o  j e d e n ,  o k tó ry m  p óźn ie j  w s p o in n ie m y - -  b y ły  
p a m ią tk a m i  ro d z in n e m i , a nic to w arem  lan d c to w y m ,  
z?ŁuP>»nym na licylacyacb lub  s ta ry c h  s k ła d a c h ,  
a b yNóenii  resztę  ca łośr i  uzupełn ić .

O b ra z y ,  k tó ry c h  nic b y ło  z b y t  w ie le ,  składa- ‘ 
s ,SI^ P_o w iękazćj części z p o r t r e tó w ,  lecz każdy  z 

nich  b y ł  a rcy d z ie }t m. W sz a k ż e  nad  w szys tk ie  c e 
lo w a ło  m a l o w i d ł o ,  o d znacza jące  się w idoczn ie  od  
reszty ,  juzto o sob l iw ośc ią  w y o b ra żo n e g o  n a  nim 
p r z e d m io tu ,  juz to  *woim odm ien n y m  k o lo ry tem  
w ło sk o -w c n c c k ić )  sz k o ły ,  a pędzl  i s a n u g o ż  T y -  
c y a n a ,  podczas gdy  w szys tk ie  p ra w ie  inne p o c h o 
d z i ły  od  mis trzów holendersk ie]) .  W sp o n in io n e  tu 
m a lo w id ło  b y ło  p o d w ó j n e ,  to jrSt , z d w ó c h  r a 
zem sp o jo n y c h  o b razów  z ło ż o n e ,  s t a ło  n a  p o d 
p a rc iu  w ś ro d k u  p o k o ju ,  i p r z e d s t a w ia ło  po  jedndj 
s t r o m e  w n ę t r z e  k o m n aty ,  w k ló rć j  jakiś m ęż cz y 

z n a , w s t ro ju  h iszpańsk im  z czasów  Fil ipa  II .  p r a 
w ą  r ę k ą  o m d le w a ją c ą .w sp ie ra ł  n iew ia s tę ,  a lew ą  
w s k a z y w a ł  ku  o tw a r ty m  d rzw io m  szafy  ściennej,  
z k ą d  o k ro p n y  kościotj*up ludzki  w y g lą d a ł .  O b l i 
cze m ężczyzny  n a p ię tn o w an e  b y ło  w y ra ze m  dz i
k ie g o ,  zimnego o k r u c ie ń s tw a ,  a w o c z a c h  jego w i 
dać  b y ło  ogień t ry u m fu ją ce j  zemsty; zaś ry sy  n ie 
w ias ty  z n a m io n o w a ły  śm ie r te ln ą  t rw ogę  i m a r tw ą ,  
b e z w ł a d n ą  rozpacz.

. B y łże lo  tak ż e  o b ra z  ro d z in n y ?  lub  ty lk o  utw ó r  
w y b u ja łe j  w y o b ra ź n i  m a l a r z a ? — zapyta l iśm y się 
sami siebie,* a nasz gosp o d a rz  z d a w a ł  się z g ad y 
w a ć  nasze  py tan ie  i r z e k ł :

„ J e s t lo  w y p a d ek  z życ ia  s ła w n e g o  A n d rz e ja  
Y e s a l e ,  sp o k re w n io n e g o  z n asz ą  r o d z in ą ,  g d y ż  
zona  jego p o ch o d z i ła  z tej samej k rw i  co i ja. O to  
jej p o r t r e t .11

T o  m ó w i ą c ,  p o k a z a ł  n am  na drug ić j  s tronie  
w iz e ro n e k  m ło d e j  n iew ias ty ,  w y k o n a n y  w idoczn ie  
t ą ż  s a m ą  r ę k ą ,  k tóra  i p o p r z e d n ią  s t ro n ę  m a lo 
w a ł a .  T w a r z  b y ła  zn p e łn ie  d o  obrazu  po  taintćj 
s tron ie  p o d o b n ą  i jaśnia ła  ty m  sa m y m  p r z e ź r o 
czys tym  kolorem  ró ż  i l i l ł j ,  i tym  sainvm  p o ł y -  
snym  z łoc is tym  w ło se m  , teńi sainein czystem św ia 
t łe m  nieb iesk ich  oczu i jakimś n ie w y m o w n y m  w dz ię 
kiem- ca łć j  t izy o n o m ii ,  tak  lubej  i s ł o d k ie j ,  iż jej 
p ra w ie  na  wszelk im  w y ra z ie  u m y s ło w e j  p r z y m io -  
towośc i  z b y w a ł o ,  chociaż  p rz em aw ia jąc y  z niej  ci
c h y  spokój duszy ,  nadzw yczajn ie  p rz y je m n e  w r a 
żenie  na  k a ż d y m  p r z y p a t r u ją c y m  się sp ra w ia ł .  Z a 
n ied b a n y  nieco s t ró j  s k ł a d a ł  się z o w y c h  d łu g ich ,  
Szerokich s z a t ,  k tó re  ca ły  sk ła d  c ia ła  , s z y ję ,  p i e r 
s i ,  r a m io n a ,  dosta tecznie  u k a z u j ą ,  i m o g ły b y  za
ró w n o  pogańsk ićj  b o g in i ,  a lb o icż  jak iem u św ię te
m u  lu b  m ęczen o iao w i b y ć  dane .  Z d a w a ł o  się t e z  
W  i s toc ie ,  jakby  to jedna  z ty c h  św ię ty ch  p a ń 
skich b y ć  m ia ł a ,  g d y ż  u sp o d u  o b ra zu  z n a jd o w a ł  
się nap is  „Sancta Iaabella ora pro nobisu —  a 
p o n iże j  s t a ł  rok :  l 5 6 5 . ‘f

, , D ziw na r z e c z 1— rzecze  nasz  g ospoda rz  - -  i£ 
podczas  kiedy te w szys tk ie  o b razy  dz iedzic tw em  w 
laszdj rodzinie* się p r z e c h o w a ły ,  to osob liwsze  m a 

l o w i d ł o ,  cho ,  i a ż o n o  h i s to ry c z n e  pam ią tk i  naszej 
rod z in y  p r z e c h o w u je ,  jedynie  p rz y p a d k ie m  w p o 
siadanie  n am  się d o s ta ło .  K u p i ł  je mój ojciec w  
sk lep ie  p e w n eg o  t an d ec ia rza  w  B in z c l l i ,  n ie  w ie 
d ząc  naw it ,*  iż ono  w  zw iązk u  z dziejami n asz e 
go dom u zostaje. S p o w o d o w a ła  go  d o  tego k u 
p n a  n a jp rz ó d  niejakie p o d o b ie ń s tw o ,  zach o d zące  
m iędzy  t ą  ś. I z a b e l l ą  a p e w n y m  o ry g in a ln y m  p o r 
t re tem  z n a jd u jąc y m  sic w jego zb iorze  , a oprócz 
t e g o ,  jeszcze n iek tó re  inne  oko l icznośc i ,  n a p r o w a 
dza jące  go na m y ś l , iż oba o b ra zy  p o d ł u g  je d n e 
go m odelu  w y k o n a n e  b y ć  m u s ia ły ,  a len model,  
jak to  p a ń s tw u  późn ić)  o p o w ie m ,  p r a w d o p o d o b n ie  
do jego rodziny  n a leża ł .  T e ra z  p o k a ż ę  p a ń s tw u  
ów  o ry g in a ln y  p o r t r e t  k tóry  w samćj r z e j z y  jest 
p e r ł ą  mojego zb io ru .11 (D . c._n.)

PRZYJECHALI DO K R AK O W A .

r Od dnia  2g do dnia  3o M a ja .
Sołtyk- H e n r y k  lir.,  B o rk o w sk i  M ieczysław , 

BessobrasofT-Alojzy , z sP o l sk i ;  D em b iń sk a  Ma- 
ry&nna o b , ; W c n z e l  J ó z e f a ,  Lemach J a n ,  Z b o r o 
w sk i  P r o s p e r  h r . ,  K inkc lin  R o z a ,  z  G a l ic y i ;  — 
Becklisch F r y d e r y k ,  J o r d a n  J ó z e f ,  W a w r z in e k  
o b ,  W il l im  Paulina  , z Pruss.



W yjecha li z Krakowa. do  Po ls l j i ;  - -  E i r u c h ' -  Sokoln ick i  x i ą ż t , Petroff
S tc rb a c z ,  SaehersdorfF  H e n r y k , A n d e rso n  Au- k u ry e i  ces. ros. ,  E r a n o w s k a  K a ta rz y n a  ob . ,  do

g u s t ,  B essobraso ff  Alcxy, Becklisch  F r y d e r y k ,  G a t ic y i ; —  T rzc iń sk i  Dyonizy  o l ., Bej Is t e i n  K a -
C hm ie low sk i  K a je t a n ,  J . i n c z e w s k i  M azymilian  ob . ,  r o i ,  N e u m a n n  F i l ip ,  do  Pruss.

Doniesienia Urzędowe.

N ro  3200 .
W Y D Z IA Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I POLICY!

Wolnego M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.
Stosownie do postanowienia Rady Admini

stracyjnej Cywilnej z dnia 2 5  b. m. i r. Nro. 
2 0 4 7  podaje do pow szechnej w iadom ości,  iż  
W  bióracb W ydziału  w dniu 5 C zerwca b. r. w  
godzinach przedpołudniowych odbędzie się pu
bliczna in minus  licytacja na dostawę effektaw  
niżej wyrażonych dla Domu Pracy w J a w o r z -  
niu s łn źyć  mających jako (o:  l j  furażerek dwie; 
2 )  Koszul męzkicb trzydzieści p i ę ć ; 3) Grze
bieni sztuk sześćd z ies ią t;  4 )  Kitel Ktuic|i ko
biecych cztery. Cena do p ierw szego  w y w o ła 
nia w kw ocie  złotych polskich 1 4 2  groszy 2 0  
naznacza s i ę ;  na radium  każdy z pretenden
tów z łoży  złotych polskich l b .  ‘lun warunki,  
w  biórach W ydziału  przejrzane być rooga. 

Kraków dnia 2 9  Maja 1846 roku.
Przew odniczący  w W ydziale  

K H o s z o w s k i . 

Re/erendjrz. L . W o lff .
i . ■ ■ - , ■ . i,.___________ - ..................

Ob m i e s z c z e n i e .  .

A r o  2 8 2 4 .
W Y O Z U Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  1 SKAl l I HJ

w R a d z i e  a d m i n i s t r a c y j n e j  c y w i l n e j . 

W olnego M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.
Na mocy upoważnienia Rady Administracyj

nej z dnia dzisiejszego Kr. 2 3 1 1  podaje do pu
blicznej w iadom ości,  iż  w dniu 8  C zerwca b. 
r. odbywać się będzie w Biórze W ydziału  Do
chodów Publicznych i Skarbu licylacya przez  
sekretne deklaracje na w yp u szczeu ie  na prze
ciąg eząsu od dnia 15 Czerwca do ostatniego  
Grudnia 1840 roku w  d z ierżaw ę Poboru Myta 
ua bitym goś.jńcu (c h a u s se c )  na Stacyrrh w  
Boleniu , W y g ie łz o w ie , P r zeg orza ła cb , w Chełm

ku , oraz poboru myta mostowego na rzeeu  
K rze szó w ce ,  a to na zasadzie taryfF1' i warun
ków obecnych d z ierżaw ców  obowiązujących,  
które w  Biórze W ydzia łu  Dochodow Publicz
nych i Skarbu każdego dnia. w  godzinach s łuż
bowych ' przejrzane być mogą. —  Co do ceny  
w szak że  każdy z pretendentów oznaczy  w  de-  
klaracyi k w o t ę , jaką tytułem roeznego czynszu ,  
a przeto stosunkowo za namiunione pół-siodma  
miesiąca co do każdej w  szczególności s t icy i  
ofiaruje, radium  zaś w y ró w n y w a ć  ma !/ j 0 c z ę 
ści deklarowanego czynszu. Deklaraoye skła
dane być winny wedle w zoru  poniżej u m ie sz 
c z o n e g o ,  na ręce  Przewodniczącego w W y 
dziale Dochodów Publicznych najdałój do ter
minu lieylacyi godziny drugiej z  południa.

Deklaracya.
W  skutek obw ieszczenia  W ydziału  D nch«dów  

Publicznych z dnia 27 go  Maja b. r. Nr. 2 8 2 4  
niniejszym deklaruję z dzierżaw y Myta na bi
tym gościńcu (chaussec) na stacyi N   albo
z dzierżawy Myta mostowego na rzece K i łc - .  
s z ó u c e ,  płacić rocznie so - m ę  r ło ir-Ł  poi ik. 
(w y raz ić  Kteramiy a to w edłe  warunków prze-  
zemnie przejźrzanych i zrozumianych. Zaświad-V 
czetrie Kassy Głównej jako przepisane vad*um 
z ło ź j łe m  zuajduje się na niniejszćj deklaracyi 
zam ieszczone i proszę  o wydanie mi tegoż w  
razie nieutrzymarL.a a ię j  (podpisać datę , iiuie i 
n a z w isk o ,  oraz miejsce zamieszkania.)

Ostrzega s i ę ,  ażeby dcklaracye pod niewaź--  
i ością pisane były w y ra źn ie ,  bez żadnych po
prawek lub zastrzeżeń.

Kraków dnia 2 7  Maja 1846 r.

Przewodniczący w W ydzia le  ' 
M a i e w s k i .

(2r.) p. o. Sekretarza S .  UojHelccki.

D o n ie s ie  tu i a  prjttatH C .

Ostr zega  się n i n i . j s z ć u t , iż wsze lk i e  W e -  r O I t l E P I A N O  o rz ec h ow e  f a b r y k i 1
xle na inne ś. p .  Man.yana Żel eńsk iego w j s l a -  Wiedeńskie j  o iii iu o k t a w a c h ,  j es t  dc
w i o n ę ,  w miesiącu Lutym r.  b. w Galicyi za-  |  f cwJHHt rzeda i i iB .  W iad om ość  w  domu W .
g i a i o n e , 'a w  r \ kach  obcych ,  nie zaś s u k c e s -  K r o m e r a  w Ryuku  G łów nym pod
so rów  j e g o  zna jdować  się mogące , u zna j ą  się (*r-)
za b i e w a ź n e .  ( 3r . )


